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UFA BID KE BP PRAGA RH 
ROZDZIAŁ IY. 


O obowiazku Prawodawcy, aby 
Jłanawiaiąc Prawa , zmierza 
onemi do poprawy obyczaiow, 


Ks człowiek żyiący w fpo- 
łeczności, przynofi do niey potrzeby 
i pragnienia, a tym famym preten- 
fye do wfzyftkich śrzodkow , ktore- 
mi im można dogodzić, "Te preten- 
fye fa fprawiedliwe, kiedy w ni- 
czym powfzechney fzczęśliwości fpo- 
łeczeńftwa nie ufzczerbiaią , a nie- 
fprawiedliwe kiedy ie kłoca i nad- 
wereżalą, „Lecz ponieważ nie każ- 
dy zdolny ieft poznać eo może pro- 
fio lub pobocznie wpływać do fzczę- 
śliwości lub niefzczęśliwości fpołe- 
czeńftwa , ktorego ief członkiem; 
ponieważ włafna milość, interes 0- 


N 
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fobifty, mogą nas uwieść , kiedy w 
fwoiey włainey fprawie iefteśmy fę- 
dziami; ponieważ ftarcie fię wfzy- 
ftkich pretenfyi , ktore człowiek mo- 
że fobie rościć , uftawicznąby woy- 
nę między rożnemi rościciełami do 
iedneyże rzeczy fprawiło; ponieważ 
śpofoby dochodzenia tych pretenfji 
mogłyby pluć harmonią fpołeczno- 
ści gdyby kazdy miał włafność uży- 
cia ich podług fwego upodobania ; 
trzeba było pewnych prawideł, kto- 
reby obfzerność tych pretenfyi ograni- 
czały, i ktoteby prawne śrzodki do 
ich popierania wyznaczyły, Tako- 
wemi prawidłami fẹ to prawa, kto- 
re każda fpołeczność kleiac fię lub 
po ukleieniu fię wkłada na fiebie, 
celem ocalenia praw fzczególnych 
ofob, i utrzymania; potządku , fpo- 
koyności i beśpieczeńftwa publi- 
cznego. 

Zdaie fię nayprzod iżby naypier- 
wfze praw ftaranie do tego fie roz- 
ciagnać powinno, ażeby wpoić we 
wfzyftkich, ktorzy im fą podlegli, 
powinność ftofowania fię do tych za- 
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miarow , ktore fobie prawa zakłada. 
ia, wzniecić czucia miłości ku po- 
dobnym fobie , umocnić związek fpo- 
łeczności przez powizechna ufnośćj 
na wzaiemnym iednych ku drugim 
fzacunku grnntaiacą fie; wy gafić duch 
zazdrości, zawiści, płod zbytecznego 
egoizmu i źle wziętego; zafzczepić 
duch fprawiedli wości , fzlachetności, 
bezintereilowności; iednym  fłowem 
nafiać w fercach nafiona wfzyftkich 
cnot towarzyfkich, Wtenczas by do. 
pioro nie bezprzyczyny można było 
powiedzieć , że dobre prawa, dobre 
obyczaie wydaią, 

Jeżeli fię prawom w części cy- 
wilney przypatrzemy , obaczemy iż 
daleko od tego, żeby zafzczepiły w 
nas miłość kwianym ludziom, zda- 
ia fie tym=keńcem bydź uftanowio- 
ne , ażeby tas odnich odwrociły, ze 
wfzyfikich złych ftron ludzi oczom 
nafzym wyfławuiąc : Pełne oftrożno- 
ści przeciwko zdradzie i gwałtu, 
okazują, że ie fama nieufność pifa- 
ia: próżno mówią prawa, że mkogo 
twe irzeba mieć aa zlego: utrzymują 

Nij 
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one, że wfzyfcy ludzie fą fkłonni 
bydź złemi: nauczaią nas, iż niko- 
mu na fowo wierzyć nie trzeba , a 
ieżeli kto chce bydź beśpiecznym 
% iakiey rzeczy, trzeba do tego pilm, 
pieczęci ,świadkow przyświadczaia- 
cych że widzieli lub fłyfzeli, lu- 
dzi publicznych ktorzyby o przy- 
tomności tych świadkow dali świa- 
dectwo, papierow okazuiących ich go- 
dność, dtan, urząd, fiowem wizedzie 
prawa niefprawiedliwości, zdradę i 
złość ferca ludzkiego ogłafzaią, i 
robią koniecznie człowieka nieprzy- 
iacielem człowiekowi. 
Zaprzątnione zawfze prawa wła- 
fnościami, to ieft interefem ofobi- 
ftym mom i twoim, uczą nas że- 
byśmy fię także niczym innym o- 
procz tego niezaprzątali: wkładaią 
nas abyśmy na dobroć na chęć przy- 
podobania fię iak na niebespieczne 
fłabości , na bezintereflowność iak na 
głupftwo , na fzlachetność iak nacno- 
tę romanfową noglądali. A prze- 
ciwnie z obuftren duch nieużyteczno- 
ści, twardości „fkrzętności za bardzo 
„potrzebny mieli, 
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Przepifuiąc formalności, ktorych 
celem bydzź powinno ubespieczenie 
cd fideł i ofznkańftwa, fzetokie po- 
le do fideł i ofzukańftwa otwieraią, 
ktore z naymuieyfzegą opufzczenia 
tych formalności mogą wynikać: do- 
fiarczaia broni mataczowi przeciw 
proftakowi , i częftokroć to pod imie- 
niem praw chytrość tryumfuie i nie. 
fprawiedliwości popełnione bywaią, 

Wcześci fwoley moralney prawa 
fame tylko zakazy i kary wyftawia- 
ią: niemafz rozumowania, ktore 
przekonywa , nie mafz nic coby mo- 
wiło do ferca, niemafz rad, mało 
zachęceń , mało nawet przykazań, a 
iefzcze mniey nadgrod: wyraźnie seft 
zakazano, nikt mie może, nikt nie pos 
winien pod karą, Sze.dxc. Atoż pofpo- 
lity tak wfzyftkich prawie praw , 
ktore fię do - obyczaiow ściągaią. 
Wfzyftkich tam wyftępkow iakość , 
ftopień ief wyraźony; podzielone 
ą „Ma rożne rzędy tak, że każdy zbro- 
dzień, łątwo fie dowie, do ktorego 
rządu iego zbrodnia należy: može- 
fam olądzić czyli wyrok iego kry- 
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minalny , czyli ten i ten, czyli tyl: 
ko cywilny, czyli wykroczenie, 
ktore popełnił ieft wielkie ozy nta- 
łe w oczach Prawedawcy , może wi- 
dzieć iaka go kara czeka. Widzi 
każdy w prawach złe, krorego fig 
ftrzedz powinien, a częftokroć 'za- 
każułąc prawa złego , uczą grzefzyćj 
dowie fię ż nich człowiek wfzyftkich 
tayni złości ludzkiey ; ale prożnaw 
nich fzukać będzie dobrego, ktore 
czynić obowiązany, co go czyni goy 
dnym fzacunku publicznego , co go 
może zafzczycić w oczach fpołeczno- 
ści, ktorey left członkiem, ifowem 
tego co dobrego odywatelą oznacza. 
Prożnio tam fzukać cechy czyniące 
różnicę między człowiekiem niepo* 
żytecznym, człowiekiem: równie bez 
'wyftępku iak ibez cnoty; jczłowie= 
kiem, ktory przez fwe fprawoważ 
nie fię przez chwałebne uczynki» 
przez to dobre, ktore czyni, i kto- 
re chce czynić , nabył praw do fza: 
cunku powfzechnego. |eft to tako- 
we  zaprzątnienie < ktore prawa fa- 
meyże fpołeczności , a. podobno: nia 
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bez przyczyny , zoftawuią,  Wfzak- 
że nie przeto mniey ief prawdą, 
że prawda w tym względzie już 
bardzo fabo do obycząiow wpły- 
waią, 
Zdrugiey ftrony prawa fwey fu- 
zowości wywrzeć nie mogą, tylko 
przeciw uczynkom; karzą famych tyle 
ko iawnych i przekonanych przeftęp. 
cow, Bardzoby rzecz była. niebe- 
Śpieczna ażeby prawa władzy wyko- 
pywalącey, poznanie ułożeń ferca, i 
moc fadzenia myśli ludzkich dawa- 
ły. Aleteż ztąd to wypada, że nay- 
wyftępnieyfze maiąc fkłonności, nay- 
zepfutfze ferce , wfzyftkich wyftep- 
kow nafienie człowiek bez obycza- 
iow, bez prawideł, okazwiący na- 
wet widocznie niegodziwy i fkażo- 
ny charakter może chodzić beśpie- 
cznie, i w iednym mieścić. fie. rzę- 
dzie z człowiekiem, ktoremu nie 
zarzucić nie można, ktory idąc ście- 
zkami cnoty, famych tylko fucha 
twoich -prawideł, i daie fię czuciom 
ferca twojego powodować,  Dofyć 
iefi dla Pierw fzego.nie popełnić for- 
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malnego przeftępftwa przeciw iakie- 
mu prawu, aby mogł zoftawać pod 
zafłoną i bydź uczęftnikiem wfzy- 
ftkich korzyści fpołeczności , w kto- 
tey Żyie, a żyłe na iey fzkodę ; ie- 
dnym fłowem można bydź uczciwym 
człowiekiem podług praw przepifu, 
a w rzeczy famey bydź człowiekiem 
wfzelkiey wzgardy godnym. 
Wiecey powiemy. W famey li- 
czbie tych zbrodni , ktore z iiiotney 
fwey niegodziwości kłocą i pfuią 
fzczęśliwość na ziemi, wiele ieft ta- 
kich, o ktorych prawa naygłębfze i 
naturalne milczenie zachowuią. 
Gdzie fą kary przęciwko uczynkom 
niewdzięczności , twardości, zdrady, 
złości, obłudy? gdzie chłofty wy- 
znaczone przeciw oycu wyrodaemu, 
nad dziecięciem nie maiącym miło» 
ści ku rodzicom, na Żonę , na matkę, 
ktora zapominą albo zaniedbuie 
fwych powinności, na przyiaciela 
zdradliwego, na złego obywatela, 
gorfzyciela młodzieży , apoftotą 
fwey woli,-na ferce złośliwe, na 
potworcę ,wykrętnego, i na te wizy- 
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fikie nienawifne i przebrzydłe cha- 
raktery , ktore dręczą i zarażaią fpo- 
4deczności ? Tez fię codziennie nie- 
nattuchamy załofnych iekow i kary 
na bezkarność w tey mierze panuią- 
ca, na małość pomocy znayduiącey 
fię-w prawach dla zabespieczenia fie 
od tych nierządaw , ktore ztąd wy- 
nikaią? A gdy kto, chcąc ufprawie. 
dliwić prawdziwie, rzecze: iż nie- 
mogł przeyrzeć wfzyftkich form, 
ktore zepfucie i złość ludzka wziąć 
na hẹ może, a zatym nie mógł na 
wfzyttkie zbrodnie wyraźnych praw 
poftanowić ; czyliż w tym famym nie 
uznaie ich niedoftateczności i nie 
zgadza fie z nami o potrzebie ich do- 
pełnienia i zaltąpienia ? 

I zaifte iakążkolwiek rozległość 
rozumu przypiiuiemy Prawodawcy, 
pewna atoli-ieft,iż nie może prze- 
widzieć wfzyftkich zdarzaiących fię 
przypadkow; a zatym nieprzewi- 
dziane wyftepki poyda płaczem, ie- 
żeli fie zwierzchność fądowa prawa 
co do fłowa, trzymać będzie, albo 
fady będą arbitrałne, ieżeli ducha 
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praw dochodzić zechce, i nie mo- 
zna fię będzie uchronić niebeśpie. 
czeńiftw nierządności , żeby fię oraz 
nie narazić na niebeśpieczeńltwo u- 
ciemiężenią. 


więk tey materyi w przy- 
Jałym Miefiącu w tymże czwartym 
Rozdziele, | 
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Of: DOIIE RIO PROBOJO PRE 
ROZDZIAŁ V. 


O obowiazku Człowieka y zacho- 
wania zdrowia fwego, Oraz o 
przepi fach zachowania, fię w fia» 
nie zdrowia i choroby. ` 


„SARE: w. powfzechności, ieft 
fianem żyiącego, ktory zdrowia nie 
zażywa; ieft życie fizyczne w ftanie 
niedofkonałym. Kogokolwiek bowiem 
fadziemy bydź zdrowym, ten wfzy- 
ftko mieć powinien, czego mu po- 
trzeba, ażeby nie tylko Żył, ale ie- 
fzcze aby. zażywał zycia w tym fta- 
nie dofkonałości , ktory ieft życiu 
właściwy. 

Zycie iftotnie zależy na wypeł- 
nieniu fzczegolnych funkcyi bez kto- 
rych człowiek byłby koniecznie w 
ftanie śmierci. Aby człowiek żył, 
trzeba by wypełnianie tych funkcyi 
trwało, albo zawiefzone będąc, Mo- 


gło iefzcze przyiść do fiebie, i po- 
wrocić do {tanu {wey dofkonałości, 
Życie zatym, ielt to owe urzadze- 
nie iefteftwa zwierzęcego, w ktorym 
trwa ruch organów potrzebnych do 
cyrkulacyi krwi, ałbo da oddychania, 
albo przynaymniey do porufzenia fer- 
ca, chociaż fię ten ruch niedofkonale 
odbywa, 

Smierć ieft uftanie zupełne tego 
ruchu, a tym famym wfzyftkich fun- 
keyi Źwierzęcych. Zdrowie; czyli 
życie zdrowe, ktore ieft ftanem prze- 
ciwnym itanowi: smierci, natym za- 
leży , ażeby wfzyltkie części były w 
ftańie odbywania Swoich funkcyi, 
ktore każdemu wiekowi, płci i tem- 
Peramentowi fg wiaściwe, a to po- 
ding roznych potrzeb iefteftwa Żylą- 
cego. 

Obraz tych prawd wyfławia nam 
więc chorobę iako ftan (rzedui gnie. 
dzy życiem i śmiercią. * Wfzakże 
w chorobie lubo niedofkonale, prze- 
cież odbywała fie te funkcye ktorych 
fkutkiem 1 celem ief życie; i toieft 
co ftan choroby od ftany śmierci roźni, 
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Pfucie fię uftawiczne budowsy ciała 
raniey lub więcey, fmutnym czło. 
wieka ieft podziałem; zdaie fie, iż 
grzech i niebaczne nafzych przodków 
życie, tę nadwatlenią ciała człowie- 
czego zafzczepiły niefzczęśliwość ; 
ktorą oddalać 'od nas żaniedbywamy a 
zdaie fię owfzem, że przez fzkodli- 
we zbytki i wfzelką nierządność , toż 
famo zie na potomność nafzą przele- 
waląc, chcemy ie w rodzie ludzkim 
uwiecznić. 

Smierć nieuchronnym ieft;końcem 
Życia. Stworca wfzech rzeczy daiąc 
naturze moc działania, chciał, aby 
ka/de ciało maiąc w przyrodzeniu 
początek , miało też fzczegolnego by- 
cia Twojego koniec ; ten koniec, owo 
przeltanie bytności wzgledem oży- 
wicnego ciała, co my nazywamy 
śmiercią, ief dopełnieniem wyroku 
Stwórcy, 

Lecz nie idzie zatym, aby każde 
zakończenie bytności nafzey, konie- 
cznie było wypełnianiem woli Bo- 
fiey. _ Przepify każdey Religii bro- 
nią wizelkiego zaboyftwa; Religia, 
zat ym itofownie do woliBofkiey chce 
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aby ezłowiek Żył,atym famym na- 
kazuie , aby człowiek ftarał fię fwo-. 
ia na tym świecie bytność utrzymy- 
wać, ile dozwalaią przepilane od 
przyrodzenia życiu ludzkiemu gra- 
nice. 

Spofoby utrzymywania zdrowia 
nafzego przez rządne życie, fpofo- 
by te, ktore na ptzywrocenie utraco- 
nego zdrowia, Stworca ludzkiemu do- 
wcipowi odkrywać pozwala w przy- 
rodzeniu , fa to dowody niezbite, kto- 
re codziennie ftwierdzaią tę prawdę, 
iż ftaranność naturalna przedłużenia 
życia, utrzymywania i przywrocenia 
zdrowia , tym ieft obowiązkiem, kto- 
ry na nas wkłada Bog i Religia. 

Ztad idzie, iż człowiek powinien 
z nakazu Religii ftarać fię o prze- 
dłużenie fwey na tey ziemi bytno- 
ści, aby zaś tę pełnić mogł powin- 
ność, idzie iako poprzedniczy obo» 
wiązek, aby znał ciała fwego po- 
trzeby, i przepify onego zachowania. 

Te przepify fą to co fię pawfze- 
chnie bierze pod imieniem dyety; 
zatym przepify dyety w ogolności ieft 
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prawem zamykaiącynt w fobie prawi- 
dia zachowania fię we wfzyftkich 
zdarzeniach, ktorym podpadać może 
fkłonne do zepfucia fię ciało nafze, 

Człowiek w itanie zdrowia fiuchać 
obowiązany ieft przepifow zachowa- 
nia całości budowy fwoiey: w fłanie 
choroby człowiek iść powinien za 
przepilami, bez ktorych pełnienia zes 
pfute budowy iego części, nie mogą 
bydź naprawione, =“ 

Dla dopełnienia obietnic nafzy 
idzie więc z porządku rzeczy, aby- 
śmy ten piaty dzieła nafzego Roz- 
dział zaczęli od dyety, to jefi od 
przepifania prawa każdey płèi, kaž- 
demu wiekowi i temperamentowi za: 
chowania fie w ftanie bądź zdrowia, 
bądź choroby: 1 

Nim do takowych przyftąpiemy 
przepifow , pozwalamy fobie mieścić 
tu lift naftępniacy, ktory acz w u- 
bierze żartu pifany, zgadzaiące fie 
z zamiarem nafzym, i gruntowne 
Prawdy zamyka. 


e 
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Pewnego „młodego Doktora 


do Przyiaciela fwego. 


Z Em śmierci famey winien wyzdro- 

- wienie , 

Sądzitz zapewno za iakie marzenie. 

Bo pono rzeczefz iż ona nie bywa 

Na ludzki nigdy” rodzay litościwa 

Wierz iednak profzę iż to prawda fzcze- 
ra, => 

Ktora fie w moiey powieści zawiera. 

Smictć krążąc wfzędzie i do mnie 

wftąpiła; ź : 

Gdzie wraz z gorączką chorob miałem 

! fila ; 

Byłem mizerny, chudy, i wybładły, 

Wfzyfikie mię zmyfły na ten czas od- 
padły, 

Nofiłem poftać ftrafzliwą na fobie 

I w blifkiey przeyścia na drugi świat 
dobie: 

Xiądz przy mym łożku fiedział nieleni- 
wy, 

Gotuiąc Dufzę na wyiazd fzczęśliwy, 


Ja 


pi 
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Ja zaś pofłufzny temu co Xiądz iławi, 
Z fzczerą mu fkruchą mowiłem peccavi. 
W tym razie śmierć mię niepoznawfzy 
cale , 
Chciała mi była przyspiefzyć zuchwsłle 
Oftatniey chwili kofa zaoftrzoną, 
Sadząc żem i ia pod mądrą obrona 
Sztuki lekarfkiey męczę lie daremnie, 
A'iey przepify tak fkutkuią we mnie. 
Obrocę ku niey me zemdlałe oczy, 
Tü zdroy śmiertelnych potow ciało tq- 
czy, 
Fu przeftrach gnębi i ferce mi ścifka 
Widząc moiego krefu domiar zbłilka. 
W tym -z doświadczenia zda mi fię wy- 
sledzić ; 
Ze można ftrachem niefźczęście uprze- 
dzić. 
Jakoż w boiażni fif nowych nabrałem, 
I iakby w zdrowiy głośno zawołałem: 
Zatrzymay śmierci w prędkoletnym kole, 
Biegu fwoiego, wfzak ieśtem w tey 
Jzkole; 
Ktora twe Państwo zaludnia codzien- 
nie, 
Mogę za czafem i ia nieodmiennie 
Tyfiąc zaboystwy tobie fig przyfiużyć, 
wole w tym Bobro życia mi przedłużyć. 
$estem Lekarzem .... Ci to przyiaciete 
Niafą ci codzień zdobyczy tak wiele. 
Ty Zaś Lekarzem? okrutna śmierć rzecze 
Podobnyżeś jeft o nedzny sag” 
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Tak iest odpowiem: co więcey x: Wara 
Jawy, 

Zlituy fig wyday wyrok mi tajkawy. 

Smierć na to rzecze nie pomogą kraie, 

Żeś iet Damionom wlasnie mi diẹ zdaie;: 

Lecz niepamiętam bym lłylzała przecie, 

O twym imieniy na mym dolnym świe- 
cie. 

Za coż gdy tylu zuam twoich wfpołbraci 

Z ktorych mi każdy pobor winy płaci 

Ty ieden miałbyś mnie bydź mewiado- 
my, 

Czy znatz co ważą me ftrafzne po$ro- 
my, 

Ze mogą ciało twe biedne zagłufzyć, 

walić, przytłumić, zgubić, i pokru- 

Wiem rzekę żeś iest wielowtaðna Pani 

Lecz wybacz żem ci winney nie dał 
dani. 

Bo lat Owadzieścia kilka tylko liczę 

I w tey nauce Jopiero fig ćwiczę. 

Mufiatem pierwfzych ochraniać w lecze- 


niu , - 
By o mnie byli w dobrym prześswiaðcze- 
niu , | 


Dla tego z moich przepifow też mato“ 
Ofob w chorobach ciężkich krwi pufa 


czało. 
Lecz gdy mi przyiOzie mey fztuki uży- 
wać, 


W ten czas to ofiar będzie Ci przybywać, 
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A za moy okup i dane mi życie, 

Ty fiącem ludzi nadgroQzęć, [owicie. 

Byway zdrów, rzecze śmierć, lecz po- 
mniey przecie 

Pod iakim Żyiefz warunkiem na świecie 

Chege mi dotrzymać Iłowa mafz ipofo- 
Ly 

Z dawnieyfzych nauk, uczyń tylko proby. 

Krew częfto pufzczay, to naykrotfza dro- 
ga, 

Zyi w reście w fzczęściu niech twa zgi- 
Mie trwoga. 

Zdrow tedy ieft przez me powołanie, 
Lecz (ię rozfzerzy smierci panowanie. 
Ty zaś (a) ktoregom zawfze kochał 

Izczerze, 
Chciey z moiey rady korzyftać w tey 
mierze 
Dla przeciągnienia iak naydlużey wieku; 
Obeydź fię bez mych braci a moim leku; 
Można fwe częfto bez nas- pędzić lata; 
Wfzuk nas więkfza część nieużywa świat 
GW, 
W fzak i źwierzęta częfto długo żyią, 
Choć uafzych lekarftw nie ledzą nie: 
piią (b) 


(a) Przyiacielu ! 


Ch >) Pest tu mowa o przyzwyczaieniu 
fe 6 lekarstw bez- potrzeby częstokroć. 
AG, UMET Y, 
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Nie boy fię chorób, a idź fwdią drogą 

Lecz nie czyń tego czym fię wzmagać 
mogą. 

Co te daremnie od nas nieprzychodzą, 

I z nafzey włafney winy fię w nas ro- 
dzą . 

Gdyby fe wfzyfcydobrze rządzić chcieli, 

Za nic by lekarftw i lekarżow inieli. 

Ale w tym wieku właśnie fię urodził 

Każdy by zdrowiu fwemu na złość [zków 
dził. 

Niechay nas cudzy przykład uczy fzcze- 


rze, ~ 
Mądry kto z klęfki bliźnich światło bie- 
rze , 
Aby poprzedzić choroby zwyczayne, 
Gardżąc recepty i fpofoby tayne 
Przepifać fobie układ życia ftały, 
By fie nim wfzyftkie fprawy kierowały. 
Nie finuć fe onic, ni-fez ley z powieki, 
O dziś lub co w czas ftanie fig daleki. 
Skrómnie chciey iadać , wino dobre fa- 
czyć 
A fwą naakę z zabawą wraz łączyć: 
Przyday do tego i ćwiczente ćiała, 
By krew fwoy bieg w Żyłach rowny 
miała; , y 
Spiy fmaczno ani nagliy obudzenia 
Zgoła nie fiłuy w niczym przyrodzenia. 
Gdy ci tey rady ma fzczerość udzieła, 
Mam cię za mego wiernie przyiaciela , 
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Bo Doktor famym tylko poufałym, 
Takową daie radę fercem całym 

A gdyby każdy trzymał/fię granic, 

Nafz Ran lekarlki niezdałby fię na nic. 
Cieżko by było kofzta zyfkać one, ” 
Ktore bywaią za patent łożone. 
Ziachowayżę ie a bądź zawfze zdrowy 
Pedź długie wieki pamiętay mey mowy; 
Bądź zapomniany od lekarfkiey fztuki, 
Skromnego Życia chowaiąc nauki. 
Lecz i mnie z fwoiey niewypuść pamięci 
čem ci przeftrogi te dał z fzczerey chęci. 
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ROZDZIAŁ VI. 


Hiftorya Przyrodzenia a. Czło* 
wieku, 


Zir wfzyftkich umieietności po- 
znanie człowieka ieft naypierw{ze : 
ale ze wfzyftkich rzeczy naymniey 
nas famych znamy. Zaprzątnieni za- 
wfze czuciami, ktore w nas ufławi- 
czna przytomność zewnetrznych 
przedmiotow fprawuie, wylewamy 
fig zewnątrz , wychodziemy z fiebie 
i prawie nigdy fię fami w fobie nie 
znayduiemy, Wfzakże nigdy fie nie- 
poznamy , ieżeli fię fami foba nieo- 
graniczemy, abyśmy tak fami fiebie 
roztrząfać, uważać, i dochodzić mo- 
gli. ę 

Zważaiąc fiły nafze, włafności, 
i przymioty, poftrzegamy że one w 
związku fwoim i fkładzie coś maią 
fobie przeciwnego, i niemoga fię w 
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iedheyże iRocie znaydować. Rózcią- 
głość » twardość , nieprzenikłość , 
kfztałt, cieżat, fą włafności ktore 
fa nam wfyolne z infzerii ciałami, 
Jecz czułość uie ma nic z niemi 
wfpołecznego, "Tamte włafności z 
podziałem ciał dzielić fie mogą, ta 
zawfze iedną ielt i nigdy podzielo* 
ną bydź nie może. Z tąd wnofiemy, 
Żeśmy z dwóch iftot prźeciwne ma 
śacych włafności złożeni, z ktorych 
iedna ieft rozciągła, materyalna ł 
śmiertelna, druga piófta, niezłożo- 
na, duchowna i nieśmiertelna. 

Ze wfzyftkich fił dufzy nafzey nay* 
pierwfza ieft czułość. Gdybyśmy nie 
byli czuli, niemielibyśmy żadnych 
wyobrażeń, i żadnego poznania, w 
tenczas iednak tylko czuiemy, gdy 
żewnętrzne przedmioty, które z pie: 
Giu zmyfłow nafzych uderzaią, Ruch 
w zmyiłach fprawiony, dochodzi do 
dufzy, i czucie w niey fprawia. Gdy- 
byśmy nie mieli zadnego zmyfłunie 
mogąc mieć żadnego czucia, nie- 
mielibyśmy żadnego wyobrażenia , 
ślepy niewie co-ieft światło, co ią 
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kólory, a głuchy niema wyobraże 


nia dzwięku. 

Dwie fa władze dufzy nafzey po- 
chodzace z czułości, i ktore pod ró- 
¿nemi względami uważane fameż fą 
czułości. Pierwfza przez ktorą fie 
nad rzeczami zaftanawiamy , druga 
przez ktorą chcemy. Pierwfzey zar 
żywamy w tenczas, gdy poglądamy 
na przedmioty iako fię zmyiłom na- 
fzym fławiaiace, i w nie uderzaią 
ce, iw tenczas albo daiemy baczność, 
albo porównywamy, albo fądziemy, 
albo rozważamy , albo nieprzytomnę 
tzeczy w myśli fobie wyftawiamy, 
albo rozumniemy, i te działania du: 
fzy, dawaniem baczności, porowny« 
waniem, fadem, rozwagą , malownią, 
rozumowaniem, a wfzyftkie razem 
wzięte, rozumem , władzą poiętną 
fię zowiłą. Drugiey zażywamy w. 
tenczas gdy pogladamy, na przedmio- 
ty, iako nam mile lub niemiłe, do 
uważania rzeczy pod tym względem 
ciśnie potrzeba , i w  tenczas 
kochamy lub nienawidziemy , chce- 
my lub niechcemy, ciefzemy fię, 
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fmuciemy, boiemy ; takowe czucia 
miłością, nienaw'scią, fmutkiem, 

niewem , bolaźnią, fłowem, wolą 
die nazywaią,i gdy wpaduj w nałog, 
zamienią fie w namiętności, wizy- 
ftkie zaś działania duizy i pod imie- 
niem rozumu, i pod imieniem woli 
zamknięte, pod ogólnym imieniem 
myśli, zamkvąć fię mogą, 

Ale iak dufza czuie? czyli rze- 
czy fa takie wfobie iak fię w myśli 
nafzey wyftawiaią? Czyli ozcić mo- 
Że bez zmyfłow % to zofiawmy me- 
tafizykom, ieżeli tylko oni te zaga- 
dnienia rozwiązać potrafią, fami zaś 
wyłożywfzy krotko , władze i dzia- 
lania dufzy, przyftąpmy do opifa- 
nia Hifiorył Człowieka. 

W dziewięć miefiecy, po poczę- 
ciu wydaje naświat niewiafta dzie- 
cię. Jakie fą iego zawziątkiw Ży- 
woacie macierzyńikim , mimo wielu 
dowcipnych  poftrzeżeń badaczow: 
przyrodzenia , trudno wyłożyć. Do- 
świadczenia w tym punkcie trudno 
czymić, [dzie tu natura nieodmien- 
nym fwoim porządkiem, ktory iey: 
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ftworca wyznaczył, Uczłonkowace« 
nie (a) ftworzeń żyłących , ieft prze- 
paścią rozumu ludzkiego. Niechcge 
w ykładać tego , czego ńiemożnawy- 
łażyć, p'zyftepuiemy. do dzieciń- 
ftwa człowieka, 

Jeżeli co może dać nam wyobra- 
ženie flabości nafzey, to zapewne 
naybardziey ten'ftan, w ktorym fię 
po urodzeniu zuayduiemy, Niemo- 
gac zażyć ani członków, ahi zmy- 
fiow fwoich, potrzebnie dziecię do- 
rofych ludzi pomocy, i prawdziwym 
ieft nędży obrazom. Zadne żwierzę 
nie ieft tak fabe iak człowiek; nie- 
może fię rufzać, ani fię utrzymać, 
«właśnie iakby go oltrzedz chciała na- 
tura, że fię na cierpienie urodził i 
ofiadł mieyfce między Judźmi dla 
tegó, żeby fię ich nędzą 1 przykro- 
ściami dzielił, 

Rzućmy okiem na teń ftan , od kto- 
regobyśmy wfzyfcy zaczeli; przy- 


meee A M ZA 


(a) organizacya. 
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patrzmy fie fami fobie w kolebce, 
uważmy przez takie ffopnie tak de- 
Jikatna machina, to ciało na świat 
«wychodzące i ledwie żytące, ruchu, 
wzmocnienia, i {ify nabiera, 
Dziecie, ktore fierodzi, z iedne- 
go żywiołu przechodzi do drugie- 
go; otoczone wodą w żywocie ma: 
cierzyńikim, wychodzi na powietrze 
ktore ie zewiząd ścifka, i zaczyna 
oddychać : ten oddech utrzymuie ży- 
cie, ieżeli uftanie "ginąć trzeba. 
Ponieważ o niczym nie pamietamy, 
co fię nam w tenczas przytrafia, nie- 
możemy fadzić iakie czucie ciśnie- 


-nie powietrza w nowo urodzonym 


dziecięciu fprawuie. Zdaje fie ie- 
dnak że krzyki ktore dzięcie zaczy- 
naiące oddychać wydaie , fą niewąt- 
pliwym znakiem boleści, przez ci- 
Śnienie powietrza fprawiony. Wie- 
kfza częsć zwierząt przez kilka dni 
po urodzeniu ma oczy zamknięte, 
dziecie ie zaraz otwiera, ale mu ko- 
łem ftoią. nie maią ruchu, ktory 
od widzenia ieft. nieoddzielny. Tym 
czafem świątło uderza w oczy i fpra- 
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wła iakoweś czucie; ale to czucie 
mufi bydź flabe , ponieważ zmyfł nie 
ieft iefzcze wzmocniony. "Toż trzę- 
ba mowić 1 o innych zmyfłąch ; wie- 
le mufi upłynąć czafu, aż dziecię 
przyidzie do tego aby dobre i zu- 
pełne czucia miała. Zmyfły podọ- 
bne fą do narzędziow , ktorych uży: 
wania trzeba fię uczyć, Zmyů wi- 
dzenia, ktory fie nayfzacownieyfzy 
i naygodnieyfzy podziwienia zdaie, 
naymniey beśpieczny i naymylniey- 
fzy ieft. Gdybyśmy z famych czuć, 
ktore przez oko odbieramy o rze- 
czach fąadzili, i przez inne zmyfły 
ich nieproftowali, fad nafz byłby błę- 
dliwy. Zmyfł dotykania, ieft na- 
kfztałt kamienia probierfkiego, z 
wfzyftkich innych zmyłłow  nayte 
ftotniey potrzebny zwierzeciu i po 
całym ciele rozląny, Atoli i ten 
zmyfł nie ieft iefzcze dofkonały w 
nowo urodzonym dziecięciu. Daie 
dziecię przez ięki znąki fwoiey bo- 
leści , ale niema iefzcze znaku, kto; 
rymby (we ukontentowanie okazało. 
Dopiero w czterdzieftu dniach , po 
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narodzeniu, śmiać fie i płakać za- 
cżyna,, czego przed tym nieczyniła 
maiąc iefżzcze członki fłabe, i ruch 
niepewny. niemoge wyciągnąć ręki, 
fiówem , niemaląc prawie żadney fi- 
ły. Gdyby było położone wznak + 
tak zoftawione, leżałoby wtym fta- 
nie, niemogąc fię przewrocić. 
Obaczmy części materyalne ciała, 
Wielkość dziecięcia na dwadzieścia 
i ieden- calow wynefi: fą iednak nie 
ktore dzieci, ktore fie lubo w dzie- 
wi-ć miefięcy urodziły, ledwie 
czternaście calow, ainne przeciwnie 
więcey niż dwadzieścia i ieden ta- 
low maig. W dziewięć miefięcy pó 
fpolicie płod dwanaście funtow wa- 
ży, a czafem więcey aż do czterna- 
ftu; te zpropofcyi do refzty ciała, 
głowa ieft więkiza i po pierwfzym 
dziecińftwie do miary fwoiey przy- 
chodzi. Skura na dżiecięciu, ieft 
bardzo delikatna, widzieć fie przez 
nią krew daie. Niektorzy utrzymu- 
ią, iż dzieci, ktore przy urodzeniu, 
naycżerwieńfzą fkurę maią, w dal- 
fzym wieku. naypieknieyfza i nay- 
bieliza będą miały. 
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K(ztałt ciałai członkow w nawo 


urodzonym dziecięciu nie ieft dobrze n 
wyrażony, wfzyftkie części fą okrą- Z 
gle i nadete fię wydaią, Potym zby- g 
tność fokow, i nadetość z mnieyfza n 
fię powoli, gdy dziecię wzęoitu na- `P 
biera. Wniektorych dzieciach czuć Z 
fie daie dygotanie w wierzchołku i 
głowy. w 


W nafzych Kraiach czefto widu- g 
iemy kompania dzieci w letniey wo- g 
dzie: fą. ledrak niektore Narody, r. 
ofobliwie w Krainach zimnieyfzych k 
mirizkaiące, ktore nurzaia dzieci 1 
w zimney wodzie, i nic złego dla. d 


= nich z tąd'nie wynika, (*) w 
Rzecz ielt pewna, że kompanie d 
dzieci w zimney wodzie, hartuie ie ję 
i wzmacnia, W niektorych Kraiach U 
Ameryki, ieft ten Zwjyczay, Że ma- d 
tki po połogu zaraz kąpią fię z dzie- W 
ćmi w zimney wodzie: my mamy u 
ten Zwyczay za niebeśpieozny, prze-. jt a 
cież mało tam i matek i dzieci gi- T 
nie, gdy tym czafem u nas bardzo. {í 
wiele mimo wfzelkich : podiętych 
ftarah umiera. A> f 


C”) w itofhWit, t m nas na Biatey. Rufi 
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luedwie dziecie wyidzie z łona’ 
macierzyńfkiego, ledwie zacznie za- 
Żywać wolności, porufzać i rozcig- 
gać fwe członki, ażci wielu u nag 
nowe nań kiadą kaydany, ścilkaią ie 
pieluchami, krepuią ręce i nogi tak, 
że fię rufzyć nie może. Szczęśliwe 
ieśli go tak nie ściłną, żeby fię aż 
w nim oddech zatamował, i ieżeli 
80 na boku położą , ażeby śliny mo- 
gly mu zgeby odchodzić. Ci kto- 
rzy tylko przyodziewiią dzieci vie 
kiępuiąc ich pieluchami, zapewne 
lepiey td pierwfzych czynią? Po. 
dobnie fobie pofiepuią Syamczyko» 
wie, Japończykowie , Indyanie i 
dzicz w, Kanadzie, w Wirginii, i 
Biezylii mielzkaiąca. Zwyczaie ich, 
w tey mierze, zgadzaią fię z prawi- 
dłem przyrodzenia, co zoftawuią, na 
wolności członki, dziecinie, nieta- 
muią ich porufzenia, i dnia iimw zroft 
naturalny, gdy tym; czafem inui bie» 
ta ie w nićwolh,, ścilkaią i nie daig 
fię lm rozruchać. 

|eżeli porufzenie byłoby: dla dzieci 
niebeśpieczne ,'tedy bezczynność i 
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leżenie niemniey ieft fzkodliwe, 
Niedoftatek ruchu tamuie wzroft 
członkow : ftadło owe dzieci ktore 
miały wolność rufzania fie, fą mo- 
cnieyfze nad te, ktore były w pie- 
duchach krępowane. 

Dzieci nowo urodzone wiele fy- 
piaia; ale częftokroć fen ich bywa 
przerwany : pottzebuią cżęftego po' 
karmu. W pierwfzych momentach 
Życia fam bol ich lub głod ze fnu 
p zevucza: dla tego też prawie za- 
wize ocknawfży fię ktzyczą. Leżąc 
dh.go fkrepowane , nitdzą fobie; cze- 
ftokroć odchod i uryna delikatną ich 
fkórkę gryzie. W tych przykrościach 
załofnym ieczeniem żebrze o wfpaf« 
eie. Przeto trzeba mieć na nie za: 
wfze baczność, przeftrzegaiac'ochędo» 
fiwa, odmieniaiąc dwa lub trzy ta: 
zy na dzień ich odzienie, a nawet 
i w mocy. W pieczy około dzieci, 
dzikie nawet Narody nie fą opiefza- 
łe, fama milość macierzyńiką może 
fie tym fzczerze zaprzątnać : bo mo- 
źńafz fię na naiemnicze mamki fpu- 
fzcząćć Jedne przez kilka godzin 
porzu- 
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porzucaią dzieci, ani myślą o nich; 
drugie tak fą okrutne, że fie ich ię- 
kiem do litości nie pobudzaią, i w 
ten czas te biedne ftworzenia w TOZ- 
pacz w padaia, krzyczą firafznie poty, 
poki im fiiy fłanie. Ztego wyfilenia 
nabywaią chorob; pluią w fobie tem. 
perament i charakter nadwerężaią, 
Są niektore niedbale mamki, ktore 
zamiafr użycia fkutecznych śrzodkow 
do ufpokoienia dziecięcia, uftawi-- 
cznie ie kołyfaią, przez corozrywa- 
isc dziecię, ie ufypiaig. Ale ta- 
kowy fen przymufzony, nie może być 
długi i ufławiczne kołyfanie może 
im głowę zawrncić, 

Nim fie przyftapi da kołyfania 
dziecięcia trzeba być pewnym, że 
niu na niczym niezbywa. Rzadko ie 
trzeba kołyfać, bo gdy fię do tego 
przyzwyczaja bez. kołyfania fpać nie 
będą mogły. Zeby były zdrowe 
dzieci, trzeba ażeby fen ich był dłu- 
gr i naturalny; atoli gdyby. nadto 
fpały obawiać fię należy, żeby ich 
tesnpEranzent w czym niefzkodował. 
W takowym przypadku trzeba ie wy- 

pP 


)o( ara Jof 


iąć z kolebki i letko przebudzić, wy» 
dać iakie flodkie dzwięki, ktoreby 
ich ufzy kontentowały,albo poftawić 
co błyfzczącego przed oczami, W tyra 
to czafie bierzemy pierwfze na u- 
myfł wyrażeniaktore wiskfzey fa wa 
gi, niż rozumiemy na dalize życie 
człowieka, 


Kontynucya w przyfałym Miefiącu 
w tymże fzoftym Rożdziale. 
Porownanie piękności rozumu 

i cnoty. 


Piękność ktorą to wychwalaią tyle, 

Jeft to ów kwiatek wichodzący nam mile. 

W Jedney dni kilka ogień ieft widziany, 

Druga w lat kilka bierze fwe odmiany. 

Z rozumem troche powoluiey fię dzieje, 

Ale na końcu i ten nam fłabieie 

Bo ieśli wiek mu dofkonałość dawa 

Tym mniey fię świeci, im bardziey do- 
ftawa. 

Cnota jeft dobrem prawdziwym iedynie, 
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W fzak i przy śmierci blafk i iey nam nie gi» 
nie; 

Ale to dobro naytrwałfze na świecie, 

Czemu nieltetyż! nie fzukane przecie? 


Frożnoprzebięgaiący cudze kraie. 


Nenei człowieka można ią tak 
fądzić , 

Każe mu po przeftronnym świecie 2a» 
wlze błądzić. 

Szukać pod tyfiącznemi powietrza fięe- 
tami 

Poznania lię z nieznanych Pańftw obycza- 
łami, 

Lecz prożno ieżdzić każe umyfł niefpo- 
koyny 

l uftawne z pokoiem nafzym toczyć 
woyny, 

Bo chcący żyć fzozęśliwie , nieodmieniać 
ziemi, 

Ale odinienić zdanie z fkłonnościami złe- 
mi. 


— 


Rozwiazaw/ży w tym mieyfcu 
zagadkę przefałomiefią aczną znacze= 
niem Pa pieru, przeprafzamy y Prze- 
świetną Fo owjfzechność , iż żadnych 
Pij 
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w t ym Dziele nafzym wiecey tuż 
mieścić nie będziemy zagadek. Sto- 
fuiąc fe bowiem do uwag w tey 
mierze nam danych , przyznać po- 
TEINNISM Y, że zagadki nieżgadza- 
ią fig ani 2 nazwijkiem Dzieła na- 
frego, ani z z płyncypalnemi , o kto- 
rych D tymže dziele traktuiemy 
materyamu. 
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ROZDZIAŁ VII. 


Litteratura. 


W Przeciągu wieku ninieyfzego, 
żadne Pańftwo Furopeyfkie nie wy- 
nalazło i na świat nie wydało tyle 
niefpodziewanych i znakomiitych rze- 
czy, iak kray Roffyifki, W liczbie 
tych ofobliwości, fłufznie umieścić 
można namieftnictwa Kalugikiego 
Atlas, ktory w Petersburgu Roku 
17g2. z fzczegolnym wydano opifa- 
niem; nikt bowiem fie tego nie mogł 
fpodziewać, aby dzieło tak doftate- 
czne i wypracowane ,. nayprzod w 
Roffyi wyiść miało, kiedy inne Na- 
rody dawniey naukami fłynące o po- 
dobnym nawet niepomyślały, To 
dzieło niefkończenie dokładnieyfze 
od tego, co profeffor Franc nazwał 
Atlafem Statyfłycznym , ieft to dofta- 
teczny Atlas Gabinetowy, lecz nie 
tak ściśle ułożony, aby każda mila 
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Niemiecka zaymowała wielkość ar- 
kufza całego. 

W Roku 1753. wfpomiony profęf- 
for Franc obrachował całe Pańftwo 
Roflyifkie na 467728. mil Niemie- 
ckich kwadratowych, lecz inż i pod 
ten czas nadto małą wielkość ufła- 
nowił kraiowi temu; było to mnie- 
manie nie ze wfzyftkim ugruntowa- 
ne, i podług ktorego twierdził (w 
Niemieckim Geografie Statyftycz- 
nym pag: 18. ) iżby do Atlafu 
Gabinetowego Pańftwa Roflyilkiego 
267728. kart potrzeba było. Ta li. 
czba wprawdzie nadto była przefa- 
dzona, ponieważ naywiękfza część 
kart takowych fameby oznaczała la+ 
{yi ftepy, a mianowicie w Syberyi, 
i byłoby to rzeczą nayniepodabniey- 
fzą to niezmierne i naywiękfze na 
całym świata okrągu Pańftwo, tak 
zabudować i zaludnić, iako iuż w 
w Roku 1776. było Namieftnictwo 
Mofkiewfkie , ktore potym na fiedem 
Rzadow podzielono, F 

Do wielokrotnych a nader pożyte- 
Gznych rozrządzeń, za chwalebnego 


Jol sry Jol 


Katarzyny II, panowania poczynio- 
nych ne ależ: także ukaz: ać względem 
powfzechne go rozmierzenia Jey Pań- 
fwa wydany, 

Tym końcem przy-$enacie rządzą- 

cym uftłanowiono Expedycyą Mier- 
niczą z Kancellar YA, ktorey pier- 
wfzy sioh członek xiążę Wriafem- 
fkoy, aktualny tayny Konfyliarz, 
Generalny Prokurator i Rządca, pro- 
iekt do tak użytecznego podał za- 
miaru, i to ważne i Znakomite dzie- 
ło, z tak czuła ku wiekopomney fla- 
wie fwoiey przyfpiefza pilnością, że 
dotąd inż czternaście nowych na- 
mieftnidw wymierzono i wyryfło- 
wano, ktorą to pracą zatrudnia fię 
NN PNE bardzo wielka liczba Ge 
ometrow, 

Powfzechne i fzczegolne ryfłowa- 
nie każdegoNamieftniotwa, nie tylko 
oznaczaią co ieft polem, łąką, la- 
fem i t. d. gdzie drogi i mofty przy- 
padaią, ale i każdego miafta, wfi, 
nawet i każdego właściciela grun- 
tu, w przyzwoitych okazuią grani- 
tach, 
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Wymierzone ryfunki każdego Na- 
"mieftnictwa będą na miedzi fztycho- 
wane ;te zaś ktore Namieftnictwa 
Kalugfkie od Roku 1776. do 1770. 
wyimierżone i wyryflowane tak do- 
kladnym publiczności obwiefzcza ipo- 
fobem, iuż lą wygotowane pod na- 
fłępuiącym tytułem: Atlas Kalug- 
fkiego Namieftnictwa , podzielony: na t2. 
=. i Powiatów, w Peter sburgu 17892, 

Papier ieft taltwiekci , że poł ar- 
kulza onego prawie wielkość zwy- 
cząyney karty Homannow/kicy w fobie 
zawiera, procz tego wcale ieft bia- 
ły i mocny, a fztychow anie piękne 
i wypracowane, 

Do «ażdey karty przyłączono, nie 
tylko dla ozdoby. alei dla pożytku, 
Kartufze zaw ieralące w fobie, naprzy- 
kład: miary, herby miaft, daikie. 
{ze wyrażenia mnieyfzych włości, 
ktore fię na kartach i plantach nadto 
zmieyfzi onemi wydzią, lub tym po- 
dobne rzeczy. Po tytule umiefzczo. 
nym na poł arkufzu, naftepuie krotko 
zebrane obiaśnienie na drugim poł ar- 
kufzu. Zaraz potym ielt karta Ge- 


. 
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ometryczna wyrażaląca na arkufzu 
całe Namiefinictwo Kalug tkie „na r 2. 
Powiatow podzielone, 

Ośm wierft obeymuią wielkość ie- 
daego cala Angielfkiego. 

Każdy Powiat albo ma fwoy wła- 
fny ogolny: ryflunsk z powiękfzoną 
miarą, zawioralącą dwie wierfty w 
iednym calu Angielfkim; albo też 
dwa, trzy, aczafem i cztery ofobli- 
we ryffunki udziałane podiug więk- 
{zey iefzcze miary , w ktotey fię 200. 
prętow na ieden cal Angiellki rachu- 
ie. Wiadomo zaś ieft, że Koo. pre- 
tow iedna Mofkiewfką wierftę fkłada- 
ją. Wfzyfikierte ryffunki całe zay- 
muia arkutze; lecz abryfly grunto- 
we 14. Miaf Namiefinictwa po wiek- 
fzey części na poł arkufzach fa umie- 
fzczone. Cal Angielfki w więklzeg 
części arkufzow tylko 5o., a w nie- 
ktorych roos wierft zamyka. Cały 
Atlas fkłada fię ogolnie z gr. całych 
A Z ro. poł arkufzow, i ieft arcy pię- 
knym i okazałym dziełem. 

Nie dość że wydano tak dofkonał y 
Atlas; wydrukowano iefzcze ofobli- 
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we obiaśnienie w dwoch foliatach, 
pod tytulem: Opi/ame i Regeftr do A 
tlaju Kalug/kiego, 
W pierwfzey części zawieralącey 
w dobie 682. ftron, ieft opilanie mia- 
fia Kalugi, małego |arollawka, Be- 
rowika, Tarufy. Lichwina i Kozeli- 
fra, z ich Powiatami; druga część 
opifuie miafta Medynfk, Peremyśl, 
Mefzczow(k , Mozalifk, Serpeyfk z 
ich Powiatami. "To opilanie ułożo- 
re ieft w tabelle , i każda ftrona fkła- 
da fię z rr. kolumn głownych, z 
ktorych wiele znowu na dwie fię 
dzielą, i tym fpofobem, każda ftro- 
na z 18. fie fklłada kolumn , oznacza- 
iących w ktorym iakie ryfunki fi 
znayduła mie yfsu; iakie ieft to miey- 
fce? wiele dworow? wiele w nin 
olob płci oboiey ? wiele prętow kwa- 
dratowych , w placach miefzkalnych, 
łąkach , borach i ziemi uż yteczney w 
fobie zawiera? &c.&e. Na oftatniey 
zaś kolumnie znaydulą fie krotkie u- 
wagi ekonomiczne, Naprzykład A. 
miafto Kaluga 2665, dwórów, Z5O$. 
diob xnęfkiey , 6875. niewieściey płci 


Joł jol 
1t,d. Po fkończonym opifaniu Po. 
wiat led: lego, wizytti kie liczby lą 
NS GÓWALE.. a z dwoch regefirow 
podług alfabetu ułożonych ze edi o- 
znacza nazw iíka familii pofiadaias ch 
sunta, adr rugi fame włości I grunta. 
Atlas, i: LETO opiłanie, iako fobie 
każdy. łatwo wnieść może, ią w iiu- 
fiim ięzyku, i podobno nigdy na Ża- 
den inny ięzyk przełożone nie będa. 
Jez żeli podobae karty, rofunki i 
opifania wfzyfikich 42. Namieft- 
nictw, z fztychu i druku wynidą, 
będzie to wielkie i fzacowne dzieła, 
iakim podobnym kray zaden na $wie- 
cie nie będzie fie mogł zalzczycić, 
Odebrał tomi czaly jeden zna'zych 
przyiacioł z Petersburga ed |- W, 
Hrabiego d' Anhalt, Generała Leu- 
tenanta NRoffyifkiego, Atlas i opila- 
nie Kalugikiego Namieftuictwa przy 
podchlebnym do: tego przyłączonym 
liftem w naftepuiących wyrazach: 
ja Gdybyś W Pan tu mogł powro- 
» cić, nie poznałbyś Pańftwa tego. 
„ Geniufz wielki. Imperatorowey 
„ mości z ową nieznażoną złączoe 
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ny fłarannością przywiodł prawie 
wfzyftkie części Rzydu do tey do- 
fkonałości, ktora na fiebie uwagę 
Polityka, Filozofa i uczonego 
5C4 LUCY POWINNA. " 

Trzeba fie także wkrotce fpodzie- 
wać nowey powfzechney karty Pań- 
fiwa Roflyifkiego, ktora ie podług 
nowego układu na Namieftnictwa po- 
dzielone wyobrażać bedzie. 


3» 


R prawi Ma 


DODATEK. 


Kontynuacya materyi względem 
Hollandyi , przerwaney na ftro- 
nie 170. 

Koztrząsnienie: czyli ufługi wy- 

świadczone Domowi dAufiryackie- 

mu od Hollandyi mogą być dofta- 
teczna dla Cefarza pobudką , aby 
cierpiał zamknięcie Skaldy. 


W .xięgach poliayki Rozdział o 
wdzięczności bardzo fię rzadko znay- 
duie, a przynaymniey bardzo ieft 
r zatki:w xięgach poczciwości i praw- 
dziwey Filozofii nie powinien być 
ani opufzczony , ani obcięty , nawet 
przetrzafaijąc interefla Monarchow. 
Obaczmy Prawa, ktore ztąd na ftro- 
nę Hollandyi mogą wynikać. 

Zamknięcie rzeki Skaldy , mówią 
FHonllendrzy, fzkodliwe na pozordla 
poddanych, nie byłoż nięfkończenie 
pożyteczne dla Panow przez przy- 
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mierże , ktorym fie Rzeczpofpolita 
wi ierać Aulttyą obowiazała? Skar- 
by, ktore wfpieraiąc ich przeciw 
Francyi dybi: acey na ich poniżenie 
fzafowała. uie faż daleko więkfze nad 
te , ktoreby wolna żegluga na Skal- 
dzie przyniofła ? 

jęzelismy va wierzę beżpłodności 
te Pańftwa fkazali ; ttoremyśmy Ma 
z liuig Hifzyańiką Domu Aultrya- 
ckiega podziejili, tośmy też w to 
ich użierżenie linii Ni. mieckiey za- 
chowali, Czyliby był przeciwnik 
Filippa V, zyfkał zh nas tę cząftkę 
Monarchii, ktora mu fię cała z rąk 
w ydzierała? Czyliżby ię był prze- 
fak fwoim naftępcom ? Czyliż nie 
przez nafzą krew i pieniądze, pra. 
gmatyczne uftanowienie Karola VI. 
fwoy fkutek odebrało 2 Jakimże fpo- 
fobem może naftępca tey , ktoraby 
bez nas ani Cefarzową, ani Krolową 
nie była, chcieć gwałcić te tak świe: 
te w A n początkach obowiązki, 
przez tyle potym ufug ugruntowa- 
ne na tymże famym gruncie , na kto- 
tym dla iego matki były tak poży» 
teczne. 
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Jedyneyeśmy fię zapłaty domaga- 
li: ażeby nam dano z iedney ftrony 
przywiley bardziey uciążliwy iak 
pożyteczny ftrzedz nafzym woyfkiem 
murow od ftralfznych nieprzyiacioł, 
z ktorycheśsmy ich wypędzili, boiąc 
fię, żeby ich iefzcze kiedy niechcie- 
li opanować: zdrugiey ftrony żeby- 
smy w zyfkownym fianie handlu; nie 
mieli przeciwnikow łudzi, ktorzy 
prawda byli niegdyś nafzemi zprzy- 
mierzeńicami braciami, ale ktorzy 
nie umierać iak my korzyftać w fiły 
zafużyli, ażeby im wfzelkie poży- 
tki natury i przemyfiu były odebra- 
ne. 
Jedney z tych tak małych zapłat 
bez farkaniaśmy oditępili: mogliże- 
śmy fię fpodziewać, ażeby ta łatwość 
była powodem do wymagania dru- 
giey ofiary? Mogliżeśmy myśleć, 
ażeby zagrzebuiąc w niepamięci na- 
{ze wyfarki, nafze poświęcenie fie 
na uflugi domu Auftryackiego , aże- 
by mowię ten zażył iego owocow na 
wydarcie nam powinney za to nad- 


grody ? 
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Oto odpowiedzi Hollendrow , kto- 
re przeciwko domaganiom (wego ftra- 
fznego przeciwnika zaftawiaią;, ale 
maiąż one dofyć wagi £ moglie na u- 
myfiach bezllronnych poftrzegaczow 
fprawić owo żywe i długie wyobra- 
żenie, ktore częftokroć w polity- 
cznych zatargach przeciwne ieů wy- 
rokom fortuny ? 

Bo nayprzod, nie możńaż odpowie- 
dzieć , iż te ulugi w dednym wieku 
uczynione były ieizcze przed czafem 
w poprzedzającym wieku przez inne 
obowiązki nie mniey iftotne , a podo? 
boo -nierownie  użytecznieyfze, 
nadgrodzone ? Co mie left pewna, že- 
by Marya Terefa bez pomocy: zie- 
dnoczonych Prowincyi przy fwoiey 
włafney "odwadze, przy gorliwym 
ludu fwoiego przywiązaniu, przy 
wfparciu Anglików, przy przebie* 
głey iednego nieprzyiaciela polity- 
ce, przykładach drugiego zrownie 
ftabego Krola VII. i iego popleczni- 
kow tryumfowała, 

Ale tò pewna, że bez wfparcia 
Domu Auftryackiego w roku 1673. 


gdy 
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gdy: Ludwik XIV. wywarł: iwoią 

przeciw „Rzeczy pofpołitey potege» 

iuż by była z ziemi zniknęła albo: 
W gorlzym nad znifzczenie ftanie zo- 
fiawała. Ztad widzieć można, że 
pizypuńzczaląc nawet, Że wdzię- 
czność ieft cnotą głowam ukorono- 
wanym zwyczayną,i że w tym w d- 
chrze przypadków, ktore uftawicznie 
intereffa i itan Paaltw” odmieniaią , 
może inieć mieyfce; dawni prowin- 
cyi ziednoczonych Panowie i daiąc 
im pomoc, i odnich ią biorąe aż nad- 
to fie z długu wypłacili. =n 

A gdyby przyfzło rozttzątnąć po- 
budki tych mniemanych obligacyi, 
czyliźby fię dług daleko mnieyfzym 
nie pokazał? Pokazałoby fię, że o- 
biedwie ftrony wfzyfiko iedynie czy. 
niąć dla fiebie, ani nic nie dały, 
ani uic nie wzięły. 

We włzyftkich związkach poli-. 
tycznych gdzie fię wielu łączy dla 
ocalenia iednego: winienże on wię- 
cey ich łafce iak on żołnierz pod- 
czas potyczki fwemu towarzyfzowi,, 
ktory mu dopomaga ? Obydwa eho 


< 
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lię wzaiemnie uwolnić od fiwoicit 
nieprzyiacioł: ale obudwn pierwfzym 
i iednym* celem ieft niedać wziąć 


górę nieprzyiaciołam. Pomoc ktorą ' 


fobie daia pochodzi ztąd, że fię bo. 
ią, ażeby fami pognębieni nie ż0» 
ftali. 

Do tego iakieżkolwiek były te 
ufługi, Monatchom iedynie famym 


były wyrządzone: ale mogąź one 


przymufć Monarchę, ażeby podda- 
nych fwoich ciemiężyłt Nienarze- 
kali miefzkańcy Niderlandu na ten 
punkt traktatu, przez ktory trzyma- 
siie granicznych fortecy było Hol- 
dendrow zapewnione : ani na ftrafzna 
opłatę , ktora do tego była przywią- 
zana: ten warunek mało fie ich ty- 
czył. Czy by to Szwaycatowie, Ty- 
zolczykowie, Wegrzyni albo inni 
naiemnicy ich kofztem płatni ftrze” 
gli murow, czyli Hollendrzy byle 
pod tąż kohdycyą, co to ich tykałoż 

Załogi odmieniaiąc uftawicznie 
ftanowifka , do famego należące Mo- 
narchy , ktory ich zażywa, podobne 
do machin, do iłuchania i burzenia 
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nakręconych, z Kraiu do Kraiu z 
mieyfca na mieyfca przechodzą: od- 
miana imienia munduru, chorągwi 
nic nieinterefluie miefzkańcow , w 
ktorych Kraiu żyią, 

Naywięcey o to idzie miefzkań- 
com, ażeby ich włafności miały be- 
fpieczeńiitwo i zafłonę , handel wfpar- 
cie, a wolność ofoby: oto korzyści 
ktore powinien Monarcha zabefpie- 
czać fwoim poddanym. 

Traktat względem miaft Barrye- 
rowych , nie im w tym nie uwłaczał: 
w tym był fprawiedliwy. Mogł nai 
podpifać Monarcha, ponieważ tym 
fpofobem mogł zawdzięczyć za po- 
moc odebrana: i gdyby Hollendrzy 
z fwoiey ftrony warunkow dopełnili: 
nie byłby narulzony, a przynaymniey 
mieliby fłulzna przyczynę domagać 
fię o nadgrodzenie. 

Ale możnaż toż {famo mowić o wy- 
roku śmiertelnym przeciwka Skal- 
dzie wydanym? Mogłże Monarcha 
zamykać tę rzekę w nadgrodę ufug 
odebranych ? Mogłże, żęby fię okazać 
wdzięcznym ku dawnym buntowni- 


Qij 
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kom obowięzywać fie bydź okrutui- 
kiem i ciemiężycielem fwoich wła- 
fnych poddanych? pozwolić na ich 
poguębienie , i przymufić ażeby fami 
{wego pognębienia byli narz. dziami? 

Jakto! żeby fie-nie pokazał nie- 
wdzięcznym ku Prowincyom ziedno- 
czonym Hrabia Ilandryi i Xiażę 
Brabancył powłnien bydź tyranem 
dla fwoich poddanych; dzierżaw fwo- 
ich cłemiężycielem? Podłym wy» 
konywaczem zakazu  -politycznego 
zgubnego dla niegoż famego, bedzie 
fluchał liftu, ktory Hollandya przy 
mocy napifała więkfzy z wzgardą 
praw natury i fpołeezności : trzymać 
fwoie pańftwa w niewoli i naypię- 
knieyfzą w Europie rzekę więzić w 
kaydanach ? 

Co za niefłychane za mniemane 
pomocy nadgrodzenie! Mniemane do- 
brodzieyftwo, Panom uczynione bę- 
dzież zgubą poddanych! Coż! gdy- 
by fię było podobało tym Republi- 
kantom nadętym przez powodzenia 

miaft zamknięcia rzeki i znifzcze- 
"adrzecznych miefzkańcow., do- 


n” 
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magać fie, żeby grunta odłogiem le- 
żały; gdyby im było przyfzło do 

łowy nakazać Brabanczykom iako 
Molukom nakazali, ażeby nieupra- 
wiali gruntow „1 gdyby był nikczem- 
ny Filip IV. przyfłał na to uciemię- 
żenie; przerznięta pługiem fkiba 
roli przeklętey takowym wyrokiem, 
byłaby wyftępnym zamachem w o- 
czach Hollendrow! rownieby fprar 
wiedliwie przeciwko zarznięciu roli 
iak przeciw wyprawie ftatku po- 
wftawali ! 

Powiedzieliby czynnemu naftępcy 
nikczemnego Filippa: * Nie mo- 
„, Żefz bez narufzenia praw wdzię- 
„ czności użyżnić tych rownin, kto- 
reśmy my na niepłodność fkazali: 
„ zoftawiliśmy ci ie i zachowałi, 
» ale żeby były bezpożyteczne: przy- 
„ łożyliśmy fię do zabeśpieczenia 
„ ci ich włafności, ale pod tym wa- 
runkiem, żebyś wiecznie ie trzy- 
mał w nędzy i fpuftofzeniu: za- 
„ braniamy ci bydź fprawiedliwy” 
„ i dobroczynnym względem ` 
twego, żebyś ku nam nie ` 
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s fprawiedliwym i niewdzięcznym: 
„ a boiąc fie, żeby niękorzyftali z 
„ darow natury, ktorych im zaźdro- 
„ ściemy, i z twoiey o nich pie- 
„ czy, będziemy ich rznąć ieżeli 
„ mocnieyfzemi iefteśmy dla utrzy- 
„ manja- traktaty wtenczas pedpifa- 
„, nego kiedyśmy byli mocnieyfzemi. 

"Pakowa mowa byłażby zgodna z 
prawidłami fprawiedliwości a nawet 
z tamm rozumem Nie także prze- 
cieżfiowo w fiowo mowia dzis Hol- 
lendrzy kulami armatnemi zamyka. 
iac żeglugę na Skaldzie ? Pokazali 
tego w Tyrolu, w Ternacie, w Cey- 
lanie ;sale te Kraie fzcześliwe w wy- 
dawaniu korzeni, nie fa fzczęśliwę 
w wydawaniu i rozkrzewieniu rozu- 
mu i owych maxym prawdziwey poli- 
tyki, ktara ma fprawiedliwość zą 
zalądę, i za cel zachowanie praw na- 
tury. Na utrzymanie fwey polityki 
mieli Hollendrzy w tych oftatnich A- 
zyi krainach, łatwe dowody, na kto- 
rych im tn fchodzi, fiły przewyż- 
fpaiąace, 1 flotty wfzyftko znifczyć 
sfzyftkiego  dokaząć mopące. 
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